Nad Wołkuszanką
Płowa jesień nieco lisia nieco żurawinowa opuszczone 
nisko niebo okrywające zażenowane nagością drzewa
i ty oparty o drewniany most na Wołkuszance 
Przeczuwam myśli twe kluczące wraz z rzeczką wśród turzyc i zarośli
pośród krzyku odlatujących żurawi Widzę cię oczami swej duszy

zapatrzonego w świątka strzegącego nurtu wody Czy myślisz o mnie 
stojącej w przyszłości na tym samym moście całej jesiennej
wpatrzonej w przeźrocze trawionej wiekami kapliczki w świętego danego mi
na ten czas i tę przestrzeń? Czuję w pobliżu twój oddech Czy widzisz mnie
wówczas również oczami swojej dusz? Święty Jan Nepomucen łączy 
nasze czasy i myśli Chociaż jesteśmy tak bardzo różni w jego oczach
patrzących ponad wodę te same dostrzegamy ognie ten sam widzimy klucz/krzyż 
żurawi pod nachylonym nad ziemią niebem
